
Korespondent „h w ie s t ii”  

relacjonuje

Jak lądował
Titew

MOSKWA PAP. W  o- 
kolice Powołża, gdzie po 
dobnie jak Gagarin, wy 
lądował również Titow  
udał się specjalny wy­
słannik „Izwióstii”. Oto 
w skrócie jegó relacja:

N a kosm onautę czekała 
tu  duża grupa osób, posia­
da jąca do dyspozyc ji sa­
m o lo ty , he liko p te ry  l  skom  
p liko w a ną  apara turę ra­
d iow ą. A n te n y  k ró tk o fa ló ­
w ek o d b ie ra ją  sygna ły  z 
po k ładu s ta tku . W ch w ili1, 
gdy „W ostok-2”  p rzebyw ał 
ostatn ie tysiące k ilo m e tró w , 
w ys ta rto w a ły  dyżu ru jące 
sam olo ty, aby na p ie rw szy 
sygnał bezzwłocznie p rzy -

O  i y n t  
m ó w i
ś w i a t

*  W  PARYŻU amerykański 
sekretarz stanu RUSK, powia 
domiony przez reporterów o 
powrocie Titowa, powiedział, 
że bardzo się cieszy, iż lot za 
kończył się szczęśliwie. Bry­
tyjski minister spraw ' zagra­
nicznych, lord HOME, oświad 
czył: „Jest to wielkie osiąg­
nięcie“.

*  W LONDYNIE Kenneth 
GATLAND, wiceprzewodniczą 
cy Brytyjskiego Towarzystwa 
Podróży Międzyplanetarnych, 
powiedział, że nowy suk­
ces radziecki oznacza, iż 
».wkrótce człowiek wylą­
duje na Księżycu“ i udo­
wadnia, że „Związek Radziec­
ki jest daleko przed innymi“ 
w opanowywaniu Kosmosu. 
i,Myślę — dodał Gatland — że 
następnym krokiem będzie wy 
słanie w  podróż wokół Księ­
życa pojazdów z psami na po 
kładzie“.

*  W SYDNEY premier Au­
stralii MENZIES oświadczył, 
że nowy eksperyment radziec 
ki jest „świetnym osiągnię­
ciem, za który Rosjanom na­
leżą się gratulacje“.

*  W ASZYNGTO N PA P. w ie le  a- 
m eryka ń sk ich  s ta c ji nasłucho­
w ych  śledziło przez n iedzie lę i  po 
n ie dz ia le k  lo t  T itow a . Sygna ły z 
po jazd u radzieckiego odebrali 
m . in . uczeni z U n iw ersyte tu  Stan 
fo rd zk ieg o w  Palo A lto  (K a lifo r ­
n ia ), p ra cow nicy  lab o ra to rium  
„S ohyo”  w  C leveland, oraz na­
s łuch rad io s ta c ji w  P ittsbu rg hu .

*  NA WŁASNE OCZY oglą 
'dali „Wostok—2” mieszkańcy 
Charlestonu w stanie Południo 
wa Karolina. Pojazd, który u- 
kazał się ńad tym miastem w 
niedzielę o godz. 19.09 (czasu 
lokalnego), świecił jak bardzo 
jasna gwiazda. Ken Klyce, pra 
cownik miejscowej TV, zau- 
vmżył statek przez lornetkę, 
a potem obserwował go już go 
łym okiem. T V  i  radio podały

być  na  m ie jsce  lądow ania. 
N astąpiło  ono na szerokich 
stepach nadw olżaóskich 
p o k ry ty c h  og rom nym i pro- 
s to ką ta n  i  ko łchozow ych
pó l.

IN FO R M AC JA R AD IO W A 
doniosła, że T ito w  je s t ju z  
na ziem i w  po b lisk im  o- 
s ied lu. W m ie jscu  lądow a­
n ia  ze b ra ły  się tłu m y  miesz 
kań ców  oko licznych  w si. 
S e tk i lu d z i w id z ia ło  bo­
w iem  na tle  pogodnego n ie ­
ba, ja k  ląd ow a ł „kosm icz ­
n y ”  gość.

Lekarze  zm ie rzy li przede 
w szystk im  T ito w o w i ciśnie­
n ie  k rw i.  W ynosiło  ono 
120/70, a w ięc n ie  p rze k ra ­
czało no rm y. Kosm onauta 
sam zresztą w ie lo k ro tn ie  
po w ta rza ł, że czu je  się do­
brze. Jednakże le ka rz  n ie  
da ł się ubłagać i  kaza ł m u 
wypocząć. T ito w  z uśm ie­
chem  podporządkow a ł się 
te m u  poleceniu ,

K orespondent „ Iz w ie s tii”  
pisze, że uśm iech je s t chy­
ba obow iązkow ą cechą ra­
dzieckich kosm onautów .

wiadomość mieszkańcom Char 
lestonu i  nd ulice wyległo tysią 
ce ludzi. „Wostok—2” widać 
było kilkanaście minut.

Dwanaście amerykańskich 
ttacji obserwacyjnych rozmie­
szczonych na całym świecie o- 
trzymało w niedziele polecenie 
śledzenia biegu „Wośtoka—2" 
i  sfotografowania pojazdu.

*  PARYŻ PAP. We wszyst­
kich dzieńnikach paryskich 
widnieje na pierwszych stro­
nach zdjęcie drugiego radziec 
kiego kosmonauty. Jego lot 
cala prasa określiła jako „no 
ęre, sensacyjne osiągnięcie“ .
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G W IE Z D N E  T R O P Y

Przed lotem
na Srebrny Glob

Z  P O C ZĄ TK U  b y ły  same w zory , ob liczen ia  dokona­
ne przez e lektronow e m ózg i. Potem  z tego w y ło n ił 
się p ro je k t ra k ie ty  kosm iczne j, chem icy d o b ra li p a li­
w o, w  p re cyzy jn ych  w arsz ta tach  w ykon an o  k o n s tru k ­
c ję . Cała arm ia  uczonych, te chn ików , ro b o tn ikó w  
p rzyg oto w ała  eksperym en t, k tó ry  m ia ł w ypróbow ać 
na  sobie człow iek.

I  WÓWCZAS nie miał lewijyjne łączyły go ; 
być samotny — niewi- Ziemią, automaty kiero- 
dzialne nici radiowe, te- wały jego lotem, gay a- 

paraty — sprawniejsze 
od najlepszego lekarza 
— badały jego puls, czu 

^  wały nad tętnem, odde­
chem.

W PE W N EJ c h w ili 
H erm an T IT O W  prze ­
s ła ł na Z iem ię  w iado- 

f m ość, że w a ru n k i, ja ­
k ie  m a w  kab in ie  kos­
m iczn e j — to  „P R A W ­
D Z IW Y  KO M FO R T” .

Czy można więc już 
dziś stwierdzić, że lot 
Titowa przybliżył wyma 
rzoną podróż na Księ­
życ?

Teoretycznie zdawało­
by się, nie powinno być 
wielu przeszkód. Prze­
cież podróż na Srebrny 
Glob — jak obliczyli u- 
czenl — przy dzisiej­
szym stanie techniki rao 
głąby trwać 1,5 doby, a 
tu urządzenia, które ułat 
wiały lot pierwszym kos 
monautom zdolne były 
umożliwić im pobyt na 
statku w  ciągu co naj­
mniej 10 dni... Ale w o- 
bu wypadkach orbita lo­
tu nie przekraczała 300

(Dokończenie na str. 2)

Y e m G M t:

nowa polityka
g

mieszkaniowe
w  S zc ze c in ie

DZIŚ o godz. 10.00 w 
gmachu Prezydium MRN 
rozpoczęła się nadzwy­
czajna sesja Miejskiej 
Rady Narodowej, po­
święcona omówieniu re­
alizacji uchwał V I I I  Ple 
num KC PZPR i wpro­
wadzenia przejściowej 
normy zaludnienia mie­
szkań na lata 1961/65.

Sesję o tw o rzy ł radny 
Z ygm un t M IESZKOW SKI, 
po czym  wŁceprzewodni-

czący Prez. M RN  Zdzis ław  
M ITK IE W IC Z  om ów ił do­
tychczasową gospodarkę 
m ieszkaniow ą w  Szczecl-

(Dokończenie na str. 2)

Konsultacje
na tem at

nowego
programu

KPZR
OD dnia 8 sierpnia 

Woj. Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej przy 
Al. Wojska Polskiego 
65 uruchomił punkt 
konsultacyjny, udzie­
lający wyjaśnień i in­
formacji w związku z 
projektem nowego pro 
gramu i statutu KPZR.

Można tam otrzymać 
bibliografię i inne ma­
teriały a także zamó­
wić odczyty i poga­
danki z tej tematyki.

Zapraszamy aktyw 
partyjny, społeczny i 
wszystkich zaintereso­
wanych do korzysta­
nia z pomocy konsul­
tantów punktu.

Punkt konsultacyjny 
jest czynny codziennie 
od godz. 8.39 do 18-tej 
(w soboty do qodz. 16), 
prócz niedziel.

Kierownik 
Woj. Ośrodka Prop.

Partyjnej
JERZY WASERMAN

NA ZDJĘCIU: bada­
nie lekarskie - po locie 
w Kosmos. Ciśnienie 
krwi znakomite!

CAF — telefoto

Dziś
wznow ienie
procesu
Eichmamta

LO NDYN PAP. Z Jrrozo- 
l i  y  donoszą, że dziś 8 
s ierpn ia na stąp iło  w zno­
w ien ie  proc su zbrodn iarza 
wojennego A d o lfa  E ich- 
m -n na . W znow ienie zosta­
ło  opóźnione o 5 dn i w sku 
te k  choroby jiednego z sę­
dziów , Beniam ina H alevi.

FRANCUZI
opuszczają
TUNEZJĘ

PARYŻ PAP. Według p ro ­
w izorycznych danych, 4.400 
Francuzów opuściło  Tune­
z ję  od c. w ili w ybuchu 
k o n flik tu  o  R izerta.

5 nowych 
kin
powstanie
w Szczecińskim
S NOW YCH panoram icz­

nych k in  m ie jsk ich , kosz­
tem  Jo m ilio n ó w  z ło tych , 
powstanie w  Szczecinie i 
m iastach pow ia tow ych na­
szego w ojew ództw a w bie 
żącym  p la n ie  S -letn im . N a j 
w cześniej, bo w  1963 roku 
nowe, panoram iczne k ino , 
o  400 m ie jscach, otrzym a 
M YŚ LIB Ó R Z. W p rzy ­
szłym  ro ku  rozpocznie się 
budowa k in a  w  P Y R ZY ­
CACH. W początkach 1962 
ro k u  W ojew ódzk i Zarząd 
K in  p la nu je  rozpoczęcie 
prac w budyn ku  przy u l. 
Kaszubskie j w  Szczecinie, 
w  pobliżu u l. Obr. S ta lin ­
gradu, gdzie powstanie k i ­
no o 400 m ie jscach, na ra ­
zie nazwane „G lo r ia ” .

Pod kon iec 5 -la tk i t j .  
w  1965 r. planowane jest 
rozpoczęcie budow y k ina  
na G U M IEŃ C AC H  i  w 
M IĘD ZYZD R O JAC H , (aż)

REKORDZISTKA 
POLSKI — TRENEREM 
PŁYW ACKIM POGONI

CORAZ LEPSZE rezul 
taty daje dwuletnia pra 
ca byłej rekordzistki Pol 
ski w pływaniu, obecnie 
trenera Pogoni Haliny 
PETRUSEWICZ — DZl 
KOWNY. Podczas ostat 
nich mistrzostw okręgu 
jej młodzi wychowanko­
wie zajęli kilka czoło­
wych miejsc. Na zdjęciu 
Halina Petrusewiczowa 
z rewelacyjną 15-letnią 
STACHURSKĄ (córka 
byłej reprezentantki o- 
kręgu) i  „klasykiem” PO 
CIEJEM.

m m
Andrzeja
STAWARA

WARSZAWA PAP. W 
Paryżu zmarł nieoczeki­
wanie przybyły tam z 
Warszawy wybitny lite­
rat Andrzej Stawar, czo 
łowy przedstawiciel kry 
tyki marksistowskiej w 
Polsce.

Weź udział 
w „wielkiej 
paradzie
samochodów“!
W  PO ŁOW IE września 

Redakcja „E cha  K rako w a”  
w ra z  z A u to m o b ilk lub em  
K rako w sk im  organ izu ją 
„W ie lk ą  paradę samocho. 
dów ” .  U dzia ł w  im prezie 
mogą wziąć posiadacze za­
rów no nowoczesnych t y ­
pów samochodów, ja k  ró w  
n ież w łaścic ie le s ta rych  we 
h ik u ló w  w yprod uko w an ych  
do r. 1930. W rachubę wcho 
dzą n ie  ty lk o  sam ochody 
będące w  u ży tkow an iu  
posiadające d o kum e n ty  re­
jes tra cy jn e , lecz także s ti 
re. wycofane a ruch u . Z o­
staną one prze transportow s 
ne na m iejsce im p rezy  na 
koszt o rgan iza torów . W ra 
zie po trzeby o trzym a ją  
próbne num ery re je s tra cy j

PO NADTO w  im prezie 
wezmą ud z ia ł po jazdy skon 
struow ane „do m o w ym ”  
przem ysłem , w ed ług w ła ­
snej koncepc ji oraz „G o- 
k a r ty ” . D la posiadaczy na j 
ciekawszych pojazdów
przew idziane są liczne, w a r 
tościowe nagrody. Zgłoszę1 
n ia  należy nadsyłać na ad 
res: A u to m o b ilk lu b  K ra ­
kow sk i, K ra kó w , R ynek 
G łów ny 17 lu b  Redakcja 
„E cha  K ra ko w a ” , K raków , 
u l. W iślana 2.

premiera
Chruszczowi
— c z y ta j  

n a  str 2  —

Samolot
węgierskich 
linii lotniczych

runął 
na ulice 
Budapesztu
2 4  o s o b y  
z g in ę ły

BUDAPESZT PAP. 
Wielu mieszkańców Bu­
dapesztu było świadka­
mi tragicznej katastrofy 
samolotowej. Samolot 
„Dakota”, Węgierskich 
Linii Lotniczych „Ma- 
lev”, odbywający rejsy 
nad Budapesztem i jego 
okolicami, w  pewnej 
chwili runął na ulicę. 
.Dakota” spadła między 
dwa domy, zawadzając 
skrzydłem o baiken jed­
nego z nich. Naoczni 
świadkowie katastrofy 
opowiadają, że w  chwili 
zetknięcia się samolotu 
z ziemią wybuchł na nim 
silny pożar, który unie­
możliwił im wszelką 
akcję ratunkową. Domy 
na szczęście zostały nie-* 
tknięte.

Jak stwierdza oficjal­
ny komunikat ogłoszony 
w Budapeszcie, w  kata­
strofie zginęły 24 osoby 
— 20 pasażerów i 4 człon 
ków załogi.

Kwiaty
dla

Solenizanta
Z  OKAZJI SO-rocz 

nicy urodzin Prze­
wodniczącego Prezy 
dium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej 
Włodzimierza MIGO  
NIA  do serdecznych 
życzeń dołączono 
moc pięknych kwia­
tów. Otrzymał je za 
równo od osób pry­
watnych, jak i  orga­
nizacji społecznych i 
zakładów pracy. 
Wśród nich nie za­
brakło Stoczni Szcze 
cińskiej. Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw 
Państwowych Prze­
mysłu Terenowego, 
Stoczni Jachtowej, 
ZHP i wielu innych 
instytucji, wszyst­
kich nie sposób tu 
wymienić.

Foto St. Cieślak
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PO PRZEMÓWIENIU '
N. S. CHRUSZCZOWA

*  PO N IE D Z IA ŁK O W E  PRZE 
M Ó W IE N IE  prem iera Chrusz- 
czowa tran sm ito w an e przez 
„ In tę rw iz ję ”  i  n ie k tó re  stacje 
„E u ro w łz j i"  w yw o ła ło  ogrom ­
ne zainteresowanie na całym  
św iecie i  jes t tem atem  w ie lu 
kom enta rzy. Podkreśla się na 
ogół, iż  Z w iązek R adziecki raz 
jeszcze zwraca się do mo­
carstw  zachodnich o pokojow e 
uregu low an ie  problem u Nie­
m iec i  B e rlin a  zachodniego.

P rzem ówienie Chruszczowa 
w yw o ła ło  ogrom ne zaintereso­
wanie w  Stanach Z jednoczo­
nych. Na w ie le  godzin przed 
rozpoczęciem tra n s m is ji tego 
przem ów ienia , prasa i  stacje 
rad io w o-te le w izy jn e  in fo rm o - . 
w a ły  społeczeństwo am erykan 
skie iż  oczekuje się n iezw yk le  
ważnego przem ów ienia . W  no­
w o jo rsk im  oddzia le TASS-a 
bez p rze rw y dzw o n iły  te le fo ­
n y , gdyż poszczególne redak­
c je  am erykańsk ie  p ro s iły  o ja k  
najszybsze przekazanie pełne­
go tekstu  przem ów ienia C hru ­
szczowa.

Rzecznik B ia łego D om u o- 
św ladczy ł, że prezydent Ken­
nedy w strzym a się z w sze lk i­
m i kom enta rzam i na tem at 
w ystąp ien ia prem iera Chrusz­
czowa dopók i n ie  o trzym a peł­
nego te ks tu  wygłoszonego 
przem ów ienia.

Senator de m okra tyczny F u l­
b righ t, k tó ry  je s t przewodn i­
czącym K o m is ji Spraw  Zagra 
n icznych ośw iadczył, iż  „w ie ­
rzy, że Chruszczów pragn ie 
negoc jac ji w  spraw ie B e rlin a ". 
Zdaniem  F u lb rig h ta , • przemó­
w ien ie u trzym ane b y ło  w  u- 
m ia rkow an ym  tonie,

PASTOR NIEMOELI.ER 
RANNY W WYPADKU 
SAMOCHODOWYM

*  SZTO K H O LM  PAP. Pastor 
M a rtin  N iem oe lje r został cięż­
ko ran ny  w  w ypa dku  samocho 
dow yrn w  p o łud n io w e j Ju tla n -  
d ii.  Zginęła żona pastora i  je ­
szcze jedna osoba, k tó re j naz­
w isko  jes t chw ilow o  nieznane.

WŁOCHY WYSTRZELĄ ,
SZTUCZNEGO 
SATELITĘ? ,

*  R ZYM . W łosk i tygod­
n ik  „SPE C C H IO ", poda ł w ia ­
domość, że W ło c łiy  pod kon iec 
la ta  wystrzelą sztucznego sa­
te litę  Z iem i, k tó re go  na orb itę  
w prow adzi trzysto pn io w a ra­
k ie ta  p ro d u k c ji w łosk ie j.

Sate lita  będzie w aży ł’ 7 kg  i 
będzie m ia ł m a ły  zasobnik, w  
k tó ry m  um ieszczony ma być 
szczur.

Sate lita  m a być w ystrze lony 
z po ligonu rak ietow ego na Sy­
c y lii.

MOSKWA CZEKA 
NA POLSKICH 
ARTYSTÓW

*  M OSKW A PAP. prasa ra­
dziecka zapowiada w izy tę  du­
żej g ru py  po lskich artys tów  
estradow ych, k tó rz y  rozpocz­
ną w ystępy w  po łow ie  s ie rp­
n ia. Będą to  m .in . soliści Ope­
re tk i W arszaw skie j Agnieszka 
KO SSA KO W SKA i  Zdzisław  
Z A C Z Y K , pieśnia rka M aria 
KO TE R BSK A. chó r C ZBJAN - 
DA, o rk ie s tra  W ik to ra  KO - 
LA N K O W S K IE G O , oraz ilu z jo  
nista NEMO. Konferans je rkę  
poprowadzi K a z im ie rz  R U D Z­
K I .  Trasa m iesięcznego to u r­
née obe jm ie  oprócz M oskwy
— C harków , Rostów, K is ło -
wodsk i  szereg m iast zakauka * 
sk ich. f

W  sierpn iu  występować będą # 
rów nież w  M oskw ie  s łynn y  
m im  fra n cu sk i M arcel M AR ­
CEAU i  w yb itn a  p ieśniarka 
c h ilijs ka  M argo t L A Y O L A j

WYPADEK
W AMERYKAŃSKIEJ 
BAZIE RAKIETOWEJ
— 3 OSOBY ZABITE

*  N OW Y JO R K PAP. T rzy 
osoby zosta ły zabite a siedem 
ran nych w  w y n ik u  w ypa dku , 
ja k i w y d a rzy ł się w  budowa­
ne j obecnie w  oko licach Den­
ve r fstan Colorado) bazie ame

i rykań sk ich  pocisków  ba lis tycz 
, nyoh ty p u  „ T ita n " .

O lbrzym ia  p o k ryw a  zam yka- 
1 jąca  podziemną w y rz u tn ię  o 
wadze 67 to n  w  czasie m onto- 

,'w an ia  spadla na rob o tn ików  
przyg n ia ta jąc  3 z n ich .

JUŻ KW ITNĄ WRZOSY
*  K IE L C E  PAP. W ty m  ro ­

ku  w cześn iej n iż  w  latach u- 
b ie g łych  z a k w itły  w rzosy w 
Lasach Ś w ię tokrzysk ich . Ga­
łązk i w rzosów  p o k ry ły  się m a­
są li lio w y c h  kw ia tó w , do k tó ­
rych  ściągają ro je  pszczół.

W  przem ów ien iu  rad io w o -te le w izy jn y m

PREMIER CHRUSZCZÓW
wzywa Zachód

do ro zw ią za n ia  
spornych  p ro b lem ó w

drogą pokojową
PREMIER ZSRR N. S. 

Chruszczów wygłosił 
wczoraj radiowo-telewi­
zyjne przemówienie do 
narodu.

W  PIERWSZEJ CZĘŚCI 
swego w ystąp ien ia  Chrusz­
czów za ją ł się om ówieniem  
spraw  w ew nętrznych Z w. 
Radzieckiego: po om ówie­
n iu  osiągnięć p ro d u kcy j-

n z £ £ 3 fM  'T ù jm ri
fflES/KURIERA
POGOTOW IE Z ak ła du E- 

nergetycznego m ia ło  w  clą 
gu ub. doby pełne ręce ro ­
bo ty . W skutek uszkodzenia 
kab la w ysokiego napięcia 
p o rt — re jon  prze ładunków  
m asowych przez pó łto re j 
godziny pozbaw iony by ł 
prądu. Z  lego samego po­
w odu n ie  b y ło  św ia tła  w  
dz ie ln icy  G rabów  i  Zele- 
chowo. N atom iast miesz­
kań cy  S ta rów k i przez go­
dzinę siedz ie li po c iem ku, 
ponieważ „n a w a lił”  kabe l, 
doprow adza jący p rąd do 
B a ru  ..E x tra ” .

D Z IŚ  od samego rana po­
gotow ie e le ktryczne w y je ­
cha ło napraw iać przepalone 
kab le w  N iem ie rzyn ie  i  na 
Żelechowie.

W PO PU LA RN YM  K lu b ie  
„13 M uz”  zap a lił się wczo­
ra j kabel e le k tryczny  w  
p iw n ic y . • D z ie ln i strażacy 
ugas ili ogień w  zarodku.

N A  U L IC Y  N oczn ickiego 
30-letn i Eugeniusz K. 
w pa d ł pod m o to cyk l — do 
znając ogólnych potłuczeń 
i  ran g ło w y . P rzebyw a w  
szpita lu.

PO GODA: Dziś po po łud 
n iu  nastąpi ’ s topn iow y 
w zrost zachm urzen ia. Tem ­
pe ra tu ra  do 22 st. W ia try  
słabe z k ie ru n k ó w  zm ien­
nych. (ap)

n ych  przem ysłu  w  p lan ie  
7-le tn im  m ówca scharakte­
ryzow a ł następn ie sy tuac ję  
w  ro ln ic tw ie .

— Nasze p e rspe k tyw y  
roatwoju całe j gospodar­
k i  na rodow ej są — o- 
św iadczy ł C hruszczów — 
w spania łe . Zobrazował 
je  p ro je k t nowego p ro ­
g ram u Kom unis tyczne j 
P a rt ii Zw iązku Radziec­
k iego.

PRZECHODZĄC do o- 
mówienia zagadnień mię 
dzynarodowych premier 
ZSRR zaapelował do kra 
jów kapitalistycznych 
aby zgodziły się na po­
kojowe współzawodnic­
two ustrojów’.
*  Zw iązek R adziecki ja k  l 
inne k ra je  socja listyczne — 
po d k re ś lił m ów ca — n ie  
ty lk o  n ie  je s t zaintereso­
w a n y  w  w ybu chu  w o jn y , 
lecz ro b i w szystko, aby 
stw orzyć przeszkody n ie  do 
pokonan ia na drodze roz­
pę tyw an ia  w o je n  przez im ­
pe ria lis tów .

*  CHRUSZCZÓW wska 
zał na zagrażającą poko­
jowi politykę agresyw­
nych kół mocarstw za­
chodnich i rolę jaką w 
planach militarystów od 
grywa Niemiecka Repu­
blika Federalna.
s- MÓWCA przyp om n ia ł w  
zw iązku z tym  raz jaszcze 
propozyc je  ZSRR w spra­
w ie B e rlin a  zachodniego t 
N iem iec.
*  N A W IĄ ZU JĄ C  do odpo­
w ied z i m ocarstw  zachod­
n ich  z 17 lipca . Chruszczów 
pow iedz ia ł — m ocarstw# 
zachodnie znowu u s iłu ją  
w yk rę c ić  się od zawarcia 
tra k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i.

CHRUSZCZÓW po dkreś­
l i ł ,  że, argum en ty  o „sam o­
s tanow ien iu”  N iem ców , ja ­
k im i operu ją mocarstwa 
zachodnie, b rzm ią  n ie zw y­
k le  fa łszyhvie w  ustach im ­
pe ria lis tó w  i  ko lo n iza to ­
rów.

*  SPRAWA jedności 
Niemiec jest sprawą sa­
mych Niemców — powie 
dział Chruszczów.

N. S. r CHRUSZCZÓW 
polemizował następnie z 
twierdzeniem prezyden­
ta Kennedy jakoby poli­
tyka ZSRR w tzw. ,.kwe 
stii berlińskiej” zagraża 
ła naruszeniem pokoju.

Jakież to tezy radziec 
kiego projektu traktatu 
pokojowego z Niemcami 
mogły dać prezydentowi 
USA powód do twierdze 
nia, iż Związek Radziec­
ki „zagraża” narusze­
niem pokoju? — powie­
dział premier ZSRR. 
Czy aby nie te punkty, 
które przewidują wyrze 
czenie się przez Niemcy 
broni nuklearnej, praw­
ne usankcjonowanie ist­
niejących granic niemiec 
kich, zapewnienie całko­
witej suwerenności obu 
państwom niemieckim i 
przyjęcie ich do Organi­
zacji Narodów Zjedno­
czonych? To właśnie pre 
zydent USA był tym. kto 
pozwolił sobie na groź­
by. Nie zawahał on się 
przed przedstawieniem 
nam czegoś w rodzaju 
ultimatum w odpowie­
dzi na propozycje zowar 
cia traktatu pokojowego 
z Niemcami. Jakby dla 
poparcia swoich gróźb 
prezydent oznajmił o 
zwiększeniu stanu liczeb 
nego sił zbrojnych o 
217.000 żołnierzy, a sena 
torowie amerykańscy za­
częli trąbić o konieczno­
ści zarządzenia mobiliza­
cji rezerwistów niektó­
rych kategorii.

CHCĘ WAS ZAPEW NIĆ, 
że K o m ite t C en tra lny  
KPZR  i rząd radz ieck i ro ­
b ią  i rob ić  będą wszystko, 
co je s t w  ich  m ocy, aby 
ZAPOBIEC ROZPĘTANIU 
W OJNY. Lecz n ie  w szystko 
zależy od nas. Jeśli is to t­
n ie  nade jdzie chw ila , k ie ­
dy im p eria lizm  zdecydu je 
się na szaleńczy k ro k  i roz 
pęta aw anturę w ojenną, to 
św ia t cały znaleźć się m o­
że w  zgoła niebezpiecznej 
sy tu ac ji. M usim y m ieć się 
na baczności.

Zastanów m y się — kon­
tyn u o w a ł N . S. Chruszczów 
— dlaczego zaw arcie tra k ­
ta tu  pokojow ego z N iem ca­
m i je s t sprawą ta k  n ie  c łer 
p iącą zw łok i. Co oznacza­
ło b y  odroczenie zawarcia 
tra k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i jeszcze o k ilk a  
la t?  Oznaczałoby to  pob ła­
żan ie agresyw nym  siłom , 
cofanie się pod ich  naci­
skiem . Taka sy tu ac ja  s ta ­
łaby się dla N ATO  i  rządu 
bańskiego w iększym  jesz­
cze bodźcem do tw orzenia 
w  Niemczech zachodnich 
wciąż now ych i nowrych 
d y w iz ji,  do wyposażenia 
ic l i  w  broń atomową.

Oto dlaczego N IE  WOLNO 
ODKŁADA«. rozw iązania 
sp ra w y  tra k ta tu  poko jow e­
go.

W OBECNEJ sytuacji
— kontynuował mówca
— jak już wiecie, rząd 
radziecki postanowił 
zwiększyć wydatki na o- 
bronę kraju, zaprzestać 
redukcji naszych sił 
zbrojnych, która dotych 
czas odbywała się w jed 
nostronnym trybie.

M O ŻLIW E JEST, że w 
przyszłości wyipadnie nam 
zw iększyć stan liczebny 
a rm ii u  g ranic zachodnich 
d yw iz jam i, k tó re  zostaną 
przerzucone z inn ych  re jo ­
nów  Zw iązku Radzieckiego. 
W zw iązku z  tym  trzeba 
będzie być może, powołać 
do szeregów część rezer­
w istów , aby nasze dyw iz je  
m ia ły  pe łny stan liczebny 
i byfly przygotow ane na 
wszelkie n iespodzianki.

Dlaczego rząd radziecki 
rozważa tego rodzaju po­
sunięcia? JEST TO R EPLI- 
K  k. S trn y  Zjednoczone do­
kon u ją  w  istocie rzeczy 
posunięć na tu ry  m ob iliza­
cy jn e j, grożą rozpętaniem  
w o jn y . So juszn icy Stanów 
Z jednoczonych w agresyw ­
nych blokach m ilita rn y c h  
pop ie ra ją  ten niebezpiecz­
n y  kurs.

PREMIER ZSRR za­
kończył swe wystąpie­
nie apelem do ludzi ra 
dzieckich o dalsze 
wzmacniacie potęgi Kra 
ju Rad.

Obszerne strzeszczenie 
przemówienia N.S. Chru 
szczowa zamieszcza pra 
sa poranna.

prasI I . i I K IT TfTIP0RANNVC

W D N IU  31 g ru d n ia  br, 
kończy się obecna kaden­
c ja ła w n ikó w  ludow ych . W 
zw iązku z ty m  w  paździer­
n ik u  odbędą się w ybo ry  
ła w n ikó w  sądów wojewódz 
k ich , po w ia to w ych oraz o- 
kręgow ych sądów ubezpie­
czeń społecznych. Na lata 
1962—64 w ybran ych  zbstanie 
oko ło 48 tys ięcy ław n ikó w  
sądów w ojew ódzk ich  i po­
w ia to w ych o raz okręgo­
w ych sądów ubezpieczeń 
społecznych.

Kandydac i na ław n ikó w  
zgłaszani będą na zebra­
n iach w  zakładach pracy, 
organ izacjach społecznych 
i w  gromadach. L iczba zglo 
szonych kandydatów  w inna 
przewyższać liczbę p rze w i­
dzianych ław n ikó w . L isty 
kandydatów  przekazane zo­
staną specja lnej kom is ji, 
pow ołane j przez prezydium  
ra y na rodow ej, k tó ra  l i ­
stę zaop in iu je . W yboru 
ław n ikó w  dokonają rady 
w o jew ódzkie i  pow iatow e.

Sesja m n
(Dokończenie ze str. 1)

Na m ie jsk ie j radzie — 
pow iedzia ł — ciąży odpo­
w iedzia lność za ca ło ­
ksz ta łt spraw  m ieszkan io­
w ych, zwłaszcza w  zakre­
sie ich  p rzydz ia łu , niezależ 
n ic  od a d m in is tracy jne j 
przynależności budynków ...

N A W IĄ Z U JĄ C  do tych  
słów , m ówca po in fo rm o w a ł 
Radę o postanowieniach, 
k tó re  zapadły na ostatn im  
posiedzeniu P rezyd ium  
M RN. Dotyczą one zm iany 
zakresu dzia łan ia i  o rgan i­
zac ji w ydz ia łu  spraw  loka­
low ych  oraz dz ie ln ico­
w ych re fe ra tó w  kw a te ru n ­
kow ych , w e ry fik a c ji po­
dań osób z a kw a lif iko w a ­
nych do przydz ia łu  m iesz­
kań, zakazu ■ m eldow ania 
na pobyt s ta łv  i okresow y 
w  budynkach podlega ją­
cych rozb iórce i w  lo k a ­
lach zagęszczonych oraz po 
w o łan ia  K o m is ji P rzydz ia łu  
M ieszkań z przewodniczą­
cym  Prezyd ium  M RN  Hen 
ryk ie m  ŻU K O W S K IM  na 
czele.

Następnie radny Miesz- 
kow sk i odczyta ł p ro je k t u- 
chw a ły  dotyczący w pro w a­
dzenia prze jściowych norm  
zaludn ien ia w Szczecinie. 
P ro je k t ten określa nową 
norm ę m ieszkan iow ą na 
jedną osobę w wysokości T 
m kw .. N ie tyczy  o n je d ­
nak osób, k tó re  posiadają 
przyd z ia ły  na loka le , w y ­
dane przed dniem  d z is ie j­
szym, czy li do dn. 7 hm. 
w łączn ie .

W c h w ili gdy odda jem y 
numer- do d ru ku , nad p ro ­
jek te m  uchw ały trw a  d y ­
skusja. (b)

OPERACJA „X” —
PATRZ STR 4. 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦ ♦ ♦ > * «

Gwiezdne
tropy
(Dokończenie ze str. 1).!

kn*.. wysokości — i włas 
nic v’ tym tkwi najwięk 
śzy problem do rozwiąż 
zania przed wysłaniem! 
wzwyż statku z yałogą 
ludzką. Nie została bo­
wiem jeszcze rozwiąza­
na v; pełni sprawa poko 
nania silnej koncentracji 
promieniowania kosmiez 
nego na wysokości od 
1000 km. do 60.000 km.

CO PR AW D A, ju ż  dziś 
s łyszym y, że i to  prom ie­
niow an ie można pokonać, 
ze is tn ie ją ... „ f u r i k i ”  w olno 
od niego w oko licach bie­
gunow ych, kęd y  można b y  
w yprow adzić  s ta tk i w strp. 
ty  zna jdu jące się pow yżej 
tego niebezpieczeństwa. 
Nad rozw iązaniem  tych  i 
w ie lu  inn ych  problem ów  
pra cu ją  na jteż /e m ozgi 
św iata — n iew ie le ju ż  stoi 
na przeszkodzie p.-.siępcom 
G agarina i T i ta n a  do da l­
szych lo tó w , aż usłyszym y, 
że w k tó rym ś z ko le i wy­
ląd u ją  na Księżycu...

BYC M OŻE. następne lo ­
ty  w y jaśn ią  n ie  rozw iąza­
ne pro b lem y czasu, prze­
strzen i. Jeśli bow iem  'nau­
ka zdoła uw o ln ić  organ izm  
człow ieka ód dzia łan ia g ra ­
w ita c ji i ob ro tu  Z iem i — to  
może uda się w  ten sposób 
PR ZED ŁUŻY Ć  N ASZE ZY­
CIE.

Ależ rosną nasze ape­
tyty! Zaledwie Herman 
Titow dotknął z powro­
tem nogą Ziemi — już 
nam się marzą nowe lo­
ty! Ale na pewno o tym 
tak samo myślą i pierw­
si kosmonauci. Właśnie 
ta charakterystyczna ce­
cha natury ludzkiej, nie­
nasycone dążenie do poz 
nania. jest głównym 
csynnltiem postępu wie­
dzy,

Waleria KORYCKA'

ŚMIERTELNE
ZATRUCIE

LO DŹ PAP. W w arszta­
tach m echan icznych *MPK 
p rzy  u l. Dąbrow skiego 23 25 
w  Łodzi w  s tu dn i s ta c ji 
roz ruchow e j pom py w od­
nej u leg ł śm ie rte lnem u za­
tru c iu . prawdopodobnie ga 
zem ziem nym . 61-letni ro - 
bo tn ik  R o m ua lrt.P u tknw sk ij

Przepraszamy
C ZYTELNIKÓ W  na­

szych na jm o cn ie j prze­
praszam y za n iew łaśc i­
w y tekst zamieszczony 
w  poniedz ia łkow ym  nu­
merze pod krzyżów ką.

CZY URLOP BĘDZIE UDANY?
— możesz zadecydować o tym sam

m m m k  500.000 z ł
zapewni dobry humor nawet przy złej 
pogodzie

WARTO SPRÓBOWAĆ SZCZĘŚCIA 
W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ.

,__________________________________________ 3069-K

PRACA

POMOC dom owa potrze 
bna na tychm iast. Orze 
szkowej 23 m 2 (obok 
D w orca Niebuszewo).

777B-G

POMOC dom owa potrze 
bna. Szczecin, Bogusła­
wa 17—3. 7777-G

POMOC domowa do 
chłopca 4-letniego po­
trzebna . A l. Piastów 63 
m  3 od godz. 15. 7778-G

Pmcotomoj PosxukiwûRi
h u t a  s z c z e c i n  w  SZC ZEC IN IE -G L IN KA C H , 
Nad Odrą 33, za tru d n i od zaraz następu jących 
pra cow n ikó w : inżyn iera  lu b  te chn ika  bu do w la ­
nego z u p raw n ie n iam i na stanow isko inspekto­
ra nadzoru w  dziale In w e s tyc ji, inżyn iera  łu b  
techn ika  budow lanego na stanow isko kon s truk  
to ra , inżyn ie ra  łu b  techn ika -m echan ika  na s ta ­
now isko kon s truk to ra , p ra cow n ika  z wyższym 
lu b  ś redn im  w ykszta łceniem  ekonom icznym  na 
stanow isko inspektora org an iza c ji do dz ia łu  za 
tru d n ie n ia , p łacy i  organ izac ji, sekre tarkę ze 
znajom ością m aszynopisania i  s te no gra fii, do se­
k re ta ria tu  d y re k c ji, e le k trom on te ró w , uczniów 
do  n a u k i zaw odu: ślusarza, to karza , h y d ra u li­
ka, e le k tryka , e le k trom echan ika  i e le ktro ins ta- 
la to rów . W a ru n k i p ła cy i  pracy do om ówienia 
w  Dziale K adr.

M AG A ZY N IER Ó W  za tru dn i na tych m ia st Przed­
sięb iorstw o Ja jcza rsko -D rob ia rsk ie  w  Szczeci­
n ie. Zgłoszenia osobiste: Kaszubska 5, p o kó j 2?.

3071-K

KSIĘGOW EGO(W Ą) ze średnim  wykszta łceniem  
i  p ra k tyką , za tru dn i na tychm iast W ytw órn ia  
F arb  i  La k ie rów  w  Szczecinie, u l. K u jo ta  9. 
W arun k i pracy i  p łacy do om ów ienia na m ie j­
scu. 3070-K

1 SE KR ETAR K Ę -M A S ZY N IS TK Ę , 3 k ierow ców  
sam ochodowych z I I  lu b  I I I  ka t. praw a jazdy, 
p rzy jm ie  od zaraz M ie jsk ie  P rzedsięb iorstw o 
Robót D rogow ych w Szczecinie, u l. N oczn ick ie ­
go 1S/23, 3030-K

U CZENNICĘ lu b  uczn ia z p ra k ty k ą  złotniczą 
ew entualn ie z ukończoną szkolą zdobnictw a 
p rzy jm ę . O fertę, życ io rys , fo to g ra fię  (1961 r.) 
składać na poste restante na poczcie 3 dla o ka ­
z ic ie la  dowodu osobistego 353588. 7766-G

DW IE pomoce kuchenne do D om u Wczasowego 
RS W „P rasa ”  w M iędzyzd rojach , za trudn i na­
tych m ia s t Szcz. W yd- Prasowe Szczecin, pL 

Hołdu Prusk iego 8. Zgłoszenia: po kó j n r  6.

P K P  W AGONOW NIA I  k i. Szczecin P o rt p rzy j­
m ie : na staż p ra cy  12absolwentów po szkole meta 
low e j, 5 absolw entów  po te chn iku m  m echanicz 
nym  (techn ik  m echan ik), 15 ś lusa rzy, 4 sto larzy 
1 12 ro b o tn ikó w  do rem on tu  ta bo ru  kolejowego, 
9 absolw entów  po szkole podstaw ow ej do w yu 
czenia zawodu ślusarza ogólnego. W arunk i — 
w iek od 16 — 18 la t. N auka trw a  3 la ta . Oprócz 
w ynagrodzen ia p ra cow n ik  o trzym u je  wszelkie 
Świadczenia p rzys ługu jące p ra cow nikom  PKP. 
W arun k i p łacy i p ra cy  do om ówienia w  W a- 
gonow ni Szczecin P o rt Centr. u l. Gdańska n r  3.

3023-K

1 M AJSTR A w zględn ie te chn ika  drogowego, 1 
st. księgowego ze znajom ością księgowości bu ­
dżetow ej, l  ekonom istę d /s  zaopatrzenia i 1 
k ie row cę z I  lu b  I I  ka t. p ra w a  jazd y  do p ro ­
wadzenia samochodu osobowego, za tru dn i M ie j 
s k i Zarząd D róg i  M ostów  w Szczecinie, pi. 
Dzierżyńskiego 1 tp okó j 277). W ynagrodzenie wg 
U kładu Zbiorow ego P racy w  B udow nic tw ie  do 
om ów ienia na m ie jscu. 3072-K

M UR ARZ, zdun, sto la rz, pomoc, potrzebni otl 
zaraz na w y jazd  sezonowo, O gińskiego 2 . 7767-G ,

SPRZEDAŻ

STOŁOW Y kredens, stó ł 
4 krzesła i syp ia ln ię  
sprzedam. Boi. Sm iaie- 

28—13. 7759-G

W AR SZAW Ę z rad iem  
stan do b ry  sprzedam. 
Szczecin, Jagiellońska 

m 7. 7770-G

M ASZY N Ę do szycia, 
e le k tryczną  w a lizkow ą 
„V e rita s ”  sprzedam. W oj 
ska Polskiego 188—1.

777 ł-G

POKOJ kom b in ow a ny  i 
kuch n ię  sprzedam. Tel. 
. 16-32 7772-G

M ASZYNĘ do szycia 
sprzedam. T raug u tta  »1 
te !. 720-14. 7773-G

M O TO C YKL H a r le j 75 
sprzedam  w zględn ie za­
m ienię na W .F.M . Szcze 

in-G um ieńce. Ż y tn ia  15

NIERUCHOMOŚCI

W IL L Ę  pięciopoko jow ą 
cala w olna, łazienka 
ogród 1,3 ha (pierw szo­
rzędna ziem ia) w  Poz­
nan iu  b lisko  tra m w n jti 
sprzedam. Cena 400.000 
zł. Krzes ińsk i, Poznań, 
u l. Św ierczewskiego 1 
te l. 448-26. 7779-G

W YN AJM Ę 2 pokoje , 
kuchn ia , łazienka. W a­
ru n k i do om ówienia. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
pl. H ołdu Prusk iego 8 
na n r  845. 7780-C

POSZU KU JĘ 2-pokojo- 
iwp.o m ieszkania lu b  
większego, w zględn ie 
pó ł w i l l i ,  ew entua ln ie  
dom ek jed no ro dz in ny . 
O fe r ty  telefon 720-12.

3757-G

3 D ro b n a
M A TR Y M O N IA LN E

JESTES sam otny? B iu ­
ro  M a trym o n ia ln e  „S y ­
ren ka ”  ' W arszawa. E- 
lek to ra lna  11 zapozna 
Cię szybko, dysk re tn ie , 
korespondency jn ie . Prze 
ś l i j  10 z ło tych  znaczka­
m i pocztow ym i, o trzy ­
masz anon im ow o (ko­
pe rta ' bez nadaw cy) 300 
m a trym o n ia ln ych  o fe r t, 
in fo rm a c je . D la Pań 0- 
fe rty  zagraniczne.

2896- K

PO D ZIĘ KO W AN IE  
D y re k c ji, Kadzie Za­
k ład ow e j i P racow ni­
kom  Szczecińskiej Fa­
b ry k i Nawozów Fos­
fo ro w ych  oraz wszyst 
k im , k tó rzy  oddali 0- 
s ta tn ią przysługę 
zm arłem u w dn iu  30 
lipca 1961 r.

Tadeuszowi 
F rank iew iczow i 

składa serdeczne po­
dz iękow anie

Rodzina.
i7H8-G

KU PN O

M ASZYNĘ ..S inger" k ry ­
tą bębenkową, stan do­
b ry . kup ie . O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń pl. H ołdu 
Prusk iego 8 na n r  841.

7773-G
2-POKO JO WE mieszka­
nie , k o m fo rt w  Chorzo 
w ie  zam ienię na w ię k ­
sze lu b  podobne w  Szcze 
c in ie . Zgłoszenia te le f. 
720-12. 7757-G

LE K A R S K IE

G1ZELEW SKI W ik to r -4  
cho roby ch iru rg iczn e  i  
kobiece — po w ró c ił z 
u r lop u. Godziny p rzy ­
jęć  18—19 Pocztowa ' I  
róg M ick iew icza .

7769-G

t-PO KO JO W E m ieszka­
nie, k o m fo rt, c.o., ogró 
dek zam ienię na podob 
ne mniejsze. O fe rty  Bi u 
ro Ogłoszeń p i. Hołdu 
P ruskiego 8 na n r  842.

7781-G

3 POKOJE, ku ch n ia , ła 
zienka. ogród, zamienię 
na dom ek jed no ro dz in ­
ny. O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. Hołdu P rusk ie ­
go 8 na n r  840. 7782-G

ZGUBY

z g u b i o n o  św iadectw a 
szkolne w ydane przez 
G im na z ju m  H andlowe w  
O polu w  1947 r . z k la ­
sy d ru g ie j na nazw iska 
K rys tyn a  K u la w ia k  u- 
rodzona 24 m aja 1931 r. 
w  Piaszezycaeh. 778S-G

W YN AJM Ę pokó j z e.o. 
so lidnem u panu. Ź ró d ­
lana 32. do jazd tra m ­
w ajem  n r  8. 7783-G

JED N O  lu b  dwa miesz­
kan ia 3-pokojow e za­
m ienię na dom ek lub  
miesz.kanie przeznaczo­
ne do sprzedaży, w ia ­
domość te l. 729-96.

ZG U BIO NO  dowód re­
je s tra c y jn y  m otocyk la  
M A  .3678 . w yda ny  przez 
PM RN w  Szczecinie na 
nazw isko Zdz is ław  A n t- 
k iew icz , 77*5-G

Prenumeruj
„Kurier“!
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Motocyklowy „slalom -  gigant“

w  K o s t r z y n i u

zakończył się sukcesem
szczeciniaków

Z KOSTRZYNIA powrócili szczecińscy mo 
tocykliści, którzy brali ud/.ial w II I  crosso­
wej eliminacji do mistrzostw tzw. strefy 
międzyokręgowcj. Również i tym razem wy­
stęp naszych zawodników zakończy! się pel 
nym sukcesem. O tym jak to się stało mó­
wi nam opiekun szcze cińskiego zespołu, je­
den z działaczy Junaka, ini. DESZ.

— Z aw odn icy nasi zwyclę 
ż y l i  w e w szystk ich  trzech 
ka teg oriach , a '-eprezenta- 
e ja  okręgu zdobyła puchar 
przechodn i Przew. PRN. 
Jako okręg b y liśm y bez­
k o n k u re n c y jn i.

— J a k  w yg lą d a ły  poszczę 
Bólne w yścig i?

— Zaczęło się od n iespo­
d z ia n k i. O to bow iem  w  
trosce o bezpieczeństwo za 
w od n ikó w , k tó ry c h  do w y  
ścigu k a te g o r ii 125 ccm 
zgłosiło  się aż 19. organiza 
to rzy  postanow ili przepro­
w adzić  dw a w yśc ig i e lim i­
nacy jne  po 3 okrążen ia  tra  
sy . Do f in a łu  k w a lifik o w a  
ło  się po sześciu zaw odn i­
ków .

— Czy nasi wszyscv za­
k w a li f ik o w a li  się do f in a ­
łu?

— p ra w ie  wszyscy. Od­
padło dw óch m łodych za­
w odn ików ' A rk o n ii. W  w y ­
ścigu f in a ło w ym  zw yciężył 
ponow nie M IR A N O W S K I. 
T ym  razem po jech a ł on 
w y ją tk o w o  szczęśliw ie. Pe

Ekstraklasa
wychodzi
w środą 
na boiska

OSTRE TEM PO na rzuc ił 
p iłk a rs k im  ligow cbm  te rm i 
narz jesiennej run dy . W 
na jb liższą środę gra znowu 
eks tra k lasa . I I  liga po cięż 
k in t s ta rcie w  k tó ry m  np. 
A rk o n ia  w  okresie ośmiu 
d n i rozegrała trz y  spotka­
n ia , w środę nie gra. K o­
le jn e  meczę I I  l ig i  odbędą 
się dopiero w  przyszłą so­
botę i  niedzielę.

I  L IG A  N A TO M IA S T  ma 
now ą serię c ieka w ych po je 
dynków .

C R AC O VIA gości LE G IĘ . 
Obydw a zespoły dozna ły w  
n iedzie lę porażek. Legia za 
skoczyła przegraną z Le- 
ch ią , k ra ko w ia n ie  zaś zosta 
w i l i  p u n k ty  u broniące j się 
przed spadkiem  Po lon ii 
Bydgoszcz. W  pierw szym  
m eczu ty c h  zespołów n ie ­
znacznie. po dram atycznym  
meczu 3:2 w yg ra ła  Legia .

cha m ia ł na tom iast U M IN  
S K I, k tó ry  zdecydowanie 
p ro w a dził w  tym  biegu i 
lecz m us ia ł się w yco fa ć  z po 
w odu de fe k tu  na przed­
osta tn im  okrążen iu . Szósta 
m ie jsce za ja ł u ta len to w a­
ny  ju n io r  A rk o n i i  — KU R .

— U m ińsk iem u „w y s ia ­
d ła ”  maszylna ju ż  w  d ru ­
g im  wyścigu.

— Tak , s tra c ił p u n k ty  
przez d ro bn y de fe jtt, ale 
n ie  m ia ł ju ż  m ożliw ości od 
rob ienia s tra ty , gdyż było 
za b lisko  do m ety.

P e łny  rewanż w z ią ł U- 
m iń s k i na tom iast w  w yśc i­
gu k a t. 250 ccm. W ygra ł 
ten w yśc ig  zdecydow anie 
przed TU R C H AN EM  z L P 2  
C złuchów  i  P IĘ T A K IE M  
z LP Ż Szczecin. Pe łnym  
sukcesem zakończy ł się też 
w yśc ig  1 „J u n a k ó w ” ; W y ­
gra! K U R O W S K I przed F I 
G U R S K IM  i  S A LA C H EM  z 
C złuchow a. C zw arty  b y ł 
N O W A C K I, a p ią ty  BASA.

—1 Jaka by ła  ta  now a 
trasą w  K o s trzyn iu?

MAJĄ SIĘ z czego cie 
szyć dwaj piłkarze Pogo 
ni JABŁONOWSKI i 
K1ELEC. Obydwaj zagra 
U dobrze w meczu ze 
Śląskiem przyczyniając 
się do zwycięstwa włas 
nego zespołu. W życio­
wej formie jest popular 
ny „Bajbek” — Jabłonow 
ski. Kielec wykazał duże 
możliwości swego nie- 
wątpliioego talentu, dos. 
konałą orientację w sytu 
acjach podbramkowych 
i., wyraźny brak zamiło 
niania do przepracowy­
wania się. Kielec m u s i 
również zwrócić bacz­
niejszą uwagę na odru­
chowe dyskusje, Klóre 
nie zjednują mu sympa­
tii arbitrów.

— Z up e łn ie  In na  n iż  u 
nas. T o r  z n a jd u je  s ię  na 
piaszczystym  te re n ie  nad 
W artą , trasa  je s t p łaska i  
podobna racze j do  s la io m u - 
g igan ta  n iż  crossu. D ług ie  
o d c in k i naszpikow ane są 
lic z n y m i b ra m ka m i. B rak  
tu  u tru d n ie ń  te renow ych, 
k tó re  na dro b ion o w łaśn ie

NA ROZEGRANYCH 
ostatnio w  Zabrzu teni­
sowych mistrzostwach 
Polski juniorów repre­
zentantka SKT — Jlon- 
ka FUDALÓWNA odnio 
sła duży sukces kwalifi­
kując się do półfinału. 
Szczecinianka pokonała 
kolejno: Slązaczkę Ka- 
mikównę, Pietkun (War­
szawa) i  Schmidtównę 
(Radom). W półfinale 
Fudalówna uległa repre­
zentantce Chorzowa Wie 
czorek 1:6, 5:6 (tzw. 
„krótkie sety”).

OBECNIE szczecińscy ju -  
' n io rzy  p rzyg o to w u ją  się 

do spo tka n ia  drużynow ego 
o m is trzostw o P o lsk i. Prze­
c iw n ik ie m  SKT będzie A r ­
ka . M ecz rozegrany zosta­
n ie  w  G d yn i 9 i  10 bm . 
Oto sk ład SK T: dziewczęta
— M iodek, Fudala , chłopcy
— W itkow sk i, M iodek, F u­
da la , N iedba ł.

SENIORZY rów nie ż wal­
czą o  drużynow e m is trzo ­
stwo P o lsk i — ich  prze­
c iw n ik  OKS O lsztyn p rz y ­
jeżdża na m ecz do Szcze­
c ina  (15, 16 bm .). (m)

GO-karty
boją się
deszczu

ZE WZGLĘDU na 
niepewną pogodę nie 
odbyły się w  niedzielę 
zapowiadane przez nas 
wyścigi Go-kartów w 
Świnoujściu. Impreza ta 
została przełożona na 
przyszłą niedzielę i odbę 
dzie się w godzinach po 
południowych na pł. Wol 
ności. Szczecińscy go- 
kartowcy trenują pilnie, 
chcąc na tych zawodach 
zrobić dobrą propagan­
dę tej nowej dyscypli­
nie sportu.

W Szczecinie zobaczy­
my „małe wózki" praw­
dopodobnie w dniu 27 
sierpnia-

Poczekamy 
- zobaczymy

KOLARZ CZARNYCH MARIAN IIA LU - 
SZCZAK przysłał list w którym odpowiada 
na zarzuty wysunięte przez nas w felieto­
nie pt. „Kołomyjlea wiecznych talentów“.

G Ó R N IK  chyba pozbawi 
ż łudzeń po lon is tów  z B yd ­
goszczy. LEC H  p rzy jm u je  
ODRĘ. Poznaniacy w  nie­
dzie lę nie g ra li, gdyż baw i 
l i  w  tym  czasie we F ra n ­
c j i .  W  w iosennym  meczu 
w yg ra ła  Odra 1:0, LE C H IA  
p rz y jm u je  W ISŁĘ. Po do­
b rym  meczu z Legią gdań­
szczanie są w  tym  spotka­
n iu  fa w o ry tem . Na Śląsku 
„d e rb y ”  — PO LO N IA  B y ­
to m  gra z RUCHEM . 
P ie rw szy mecz zakończy) 
się w ysok im  zw ycięstwem  
P o lo n ii 4:0. Ruch ń ie  od­
k r y ł  jeszcze w  jesiennej 
rundz ie  ka r t. gdyż z po­
w odu w y jazd u  Lecha pau­
zow ał.

D w ie STA LF  spotyka ją 
się w  M ie lcu . W ięcej szans 
na zw ycięstw o da iem y je d ­
nak gościom. I  w reszcie 
Z A W IS Z A  — „czerw ona 
la ta rn ia ”  I lig i i  jeden z 
kan dyd a tów  na opuszcze­
nie  je j  szeregów gra z 
ŁK S -e tn , łodzian ie poko­
n a li w  n iedzie le drugiego 
beniarr.inka — M ie lec i w 
Bydgoszczy chyba też nie 
»ka p itu lu ją . W iosenny mecz 
1:0 w yg ra ł Ł K S . (s tj

W liśc ie sw ym  Hałuszczak 
stw ierdza, iż  n ie  uważał 
zawodów organizow anych 
na to rze  przez M K K F iT  za 
propagandowe, gdyż b y ły  
na n ie  sprzedawane b ile ty  
wstępu.

Ponadto, s tw ierdza H a lu - 
szczak, k lu b  Czarnych nie 
o trzym a ł o fic ja lne go  za pro  
szenia na te zaw ody, lecz 
jed yn ie  zaw odn icy zosta li 
zaproszeni ustn ie  przez jed  
nego z organ iza torów .

W  D A LS ZY M  ciągu swe­
go lis tu  Hałuszczak w y ra ­
ża op in ie , że w yśc ig i szoso­
we do 100 km  nie  zaszko­
dzą żadnemu to row e ow i i 
dodaje, że a k tu a ln ie  posiada 
trzec i w y n ik  w Polsce na 
dyst. ł  k in.

W  trzec im  pu nkc ie  pozwo

I liru y  sobie m ieć zupełn ie 
inne zdanie. Józefowicz, 
k tó ry  posiada re k o rd  P o l­

sk i, n ig d y  n ie  s ta rtu je  w 
w yścigach szosowych w  cza 
sie sezonu, i  k to  w ie  czy 
— gdyby  Hałuszczak się 
wreszcie zdecydow ał na to  
w  ja k ie j dyscyp lin ie  chce 
PO W A ŻN IE  startow ać, — 
n ie  do niego w łaśn ie na le­
żałby ten reko rd . Takie 
p rzeskak iw an ie  z to ru  na 
szosę i  odw ro tn ie  n ie  poz­
w o li m u w żadnej z ty ch  
od rębnych k o n k u re n c ji o- 
siągnąć w łaśc iw e j k lasy. 
JE Ż E L I H A Ł U S Z C Z A K  jed  
nak uważa, iż  w ra z  ze 
sw ym  trenerem  jest w  sta 
n ie  opracować now ą m e to ­
dę szkolenia , nie pozostaje 
nam  n ic  innego ja k  czekać 
na rezu lta ty , i ew entualn ie, 
z p rz y k rą  sa tysfakc ją , w 
przyszłości odpisać i to naz. 
w isko  „n a  s tra ty ”  ja ko  
jeszcze jeden zm arnow any 
w ko la rs tw ie  ta le n t, (r)

TAMIE KĄPIELISKO!
@  Otwarcie plaży mieleńskiej 
@  Ojcowie miasta obiecują

więcej miejsca na wypoczynek

NAGRODY 
dla budowniczych

N A  TEREN nowego 
ką p ie lis ka  nad P rzeko ­
pem  M ie leń sk im , k tó re ­
go o tw arc ie  nastąp iło  
w czo ra j, dostać się o- 
becnie m ożna ty lk o  m o 
to ró w k ą , ale gd y  po­
goda się u s ta li, o tw a r ­
ta  zostanie regu larna 
k o m u n ik a c ja  hydrobuso 
w a m iędzy plażą, a A r  
te r ią  Nadodrzańską, 
gdzie się zn a jd u je  przy  
Stanek tra m w a jó w  wod 
nych . K oszt prze jazdu 
usta lono na 5.60 i  3.60 
z ł (b ile t u lg ow y) w  o- 
bie s tron y . W stęp na  
plażę — bezpła tny.

— Po ośrodku przy- 
wodnym DZIEWOKLICZ 
— oświadczył przewod­
niczący WKZZ, Stefan 
PUZON — jest to dru-

iieszkańcy
Osowa
proszą
o przyspieszenie

odjazdu
autobusu

W ZWIĄZKU z roz­
poczęciem pracy w  por­
cie już o godz. 6 rano 
zamiast o 7, mieszkań­
cy Osowa — pracowni­
cy Zarządu Portu i  in­
nych przedsiębiorstw por 
towych nie mogą zdążyć 
na czas do pracy. Pierw 
szy bowiem autobus z 
Osowa do miasta odcho 
dzi o godz. 5.18. Po 
przyjeździe na ul. Ar- 
końską nie zawsze od ra 
zu nadjeżdża „3“ a na­
stępnie „8" by móc na 
czas zdążyć do pracy.

ZAINTERESOWANI tą 
sprawą mieszkańcy Oso­
wa za pośrednictwem 
„Kuriera" proszą dyrek 
cję MPK o przesunięcie 
odjazdu pierwszego auto 
busu z Osowa na godzi­
nę 5 rano. (yes)

Młodociani 
turyści -  
włamywacze

31 L IP C A  wcześnie rano 
na przys ta nku  tra m w a jo ­
w ym  poniże j w ieży  Goc- 
ła w sk ie j doszło do aw a ntu­
r y  pom iędzy dw om a ch ło p  
cam i, a pe w nym  jegom oś­
ciem , będącym  „p o d  m u­
chą ” . Zajśc ie z likw id o w a ła  
m ilic ja , k tó ra  p rzy  te j oka 
z j i  zain teresow ała się chłop 
cam i.

W  to k u  dochodzeń okaza 
ło  się, że b y li to  17-letni 
H e n ry k  F . i  15-letni S tan i­
s ław  W. Obaj pochodzą ?e 
Śląska i  s p o tka li sie p rzy ­
padkow o. Starszy, H en ryk  
F. n a m ó w ił S tan is ławą W., 
b y  z n im  razem  u d a ł się w  
podróż po k ra ju .  30 lipca  
b r. ob a j p rz y b y li do Szcze­
c ina f pierwszą noc prze­
spa li w  k rzaka ch. Następ­
ne j nocy w ła m a li się do 
jednego z zak ładów  k ra ­
w ie ck ich  w  paw ilonach 
przy  B ram ie  P o rtow e j 
skąd s k ra d li trz y  g a rn itu ­
ry , cz te ry  pa ry  sóodni i 
dw a zegarki. Z łupem  po­
w ęd ro w a li aż na G ocław  i 
po przebran iu  się czeka li 
tam  na p ie rw szy tra m w a j. 
Tam  też w sku te k  sprzecz­
k i z p ija n ym  jegom ościem  
doszło do aw a n tu ry , co 
z ko le i sorowadz ł-1 m ilic ię . 
k tó ra  ch łopców  przy trzym a 
ła. M łodoc ian i tu ry ś c i s ta ­
ną przed sądem, (y)

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
uzmczunych

gie z kolei miejsce wy­
poczynku, doprowadzone 
do użytku wyłącznie si­
łami społecznymi. Ini­
cjatywa odbudowy ką­
pielisk, które w ciągu 
minionych 15 lat były 
mieszkańcom Szczecina 
zupełnie nieznane, zo­
stała rzucona przez re­
dakcję „Kuriera" i zwią 
zki zawodowe i  znalazła 
— w wypadku plaży mie 
leńskiej — pełne popar­
cie ze strony załóg 
Przedsiębiorstwa Robót 
Czerpalnych, Stoczni Re 
montowej, ZBIM, Urzę­
du Morskiego, Rejonu 
Lasów, Szczec. Zakł. Me 
talowych Przemysłu Te­
renowego, oraz Zarządu 
Portu.

P rzew odn iczący P rezy­
d iu m  MRNn H e n ry k  ŻU ­
KO W SKI, k tó ry  w z ią ł u- 

d z ia l w  uro czys tym  o tw a r­
c iu  now ego kąp ie liska  ude 
k o ro w a ł Z ŁO TY M  GRY­
FE M  PO M O R S KIM  sekre ta 
rza  ra d y  zakładow ej 
PPRClP, M ieczysław a Ż B I 
KO W SK IEG O . D y re k to r  
PPRCiP, inż . Jerzy O R L IN , 
S K I o trzym a ł dyp lom  ho­
no row y , podobny dyp lom  
dla załogi Stoczni Remonto 
w e j złożono na ręce sekre 
ta rza ta m te jsze j O rganiza­
c j i  P a rty jn e j Edw arda PU­
S T E LN IK A . Ponadto n a j-

Plac Lu mu roby
odkażony

TOPL-owcy 
w akcji

W E w szystk ich  w iększych 
szczecińskich zakładach 
pracy is tn ie ją  sprawne jed 
n o s tk i TO PL. W ciągu 
dw óch ostatn ich dn i prze­
p ro w a d z iły  one w  Parku  
Żerom skiego i  na placu 
im . P. L u m um by ciekaw e 
e lim in ac je  w  zakresie odka 
żania i  de zak tyw iza c ji te re 
nu . pom ocy san ita rn e j oraz 
łączności.

i • t t * .

N A  N ASZY M  ZD JĘC IU : 
frag m e n t pokazów TOPL. 
Członek d ru żyny  ra to w n i­
czej, k tó ry  p rzyb y ł do ga­
szenia pożaru, przebiec mu 
sia ł razem  z gaśnicą n ie ­
ła tw y  to r  przeszkód. (p) 

. F o to  — Cieślak

staną
Turynie

ja k  nam  donosi M KPG , 
sprawa lo k a liz a c ji z iem nia 
czarek PP ..W arzyw a-O w o 
ce”  — o czym n ie  iaw no pi 
saliśm y — została ostatecz­
nie zała tw iona. Z iem nia - 
ezarki zbudowane zostaną 
w  re jon ie  T u rzyna przy
ul. Boh, .W arszawy, (yes)i

ba rdz ie j o f ia rn y m  budow nl 
czym  kąp ie liska  wręczono 
nagrody pieniężne.

PRZEWODNICZĄCY 
Prez. MRN, dziękując 
wszystkim osobom i  in­
stytucjom, które uczest­
niczyły w tej cennej ak­
cji społecznej za ich 
wkład pracy, wyraził 
przekonanie, że władze 
miejskie znajdą w  przy 
szłości środki finansowe 
na dalsze zagospodaro­
wanie kąpielisk i zapew 
nił, iż podjęte zostaną 
kroki celem zaopatrze­
nia nowvch ośrodków 
wypoczynkowych w na­
poje chłodzącej papiero­
sy itp.

Oby tylko pogoda do­
pisała! (p)

Ekspresowe pranie
w żółwim tempie

Są agregaty
— nie ma
pomieszczeń

N IE M A L  w » w szystk ich  
w iększych m iastach powsta 
ły  ju ż  w zorcow e p la có w k i 
ekspresowego p ra n ia . Je­
szcze w iosną in fo rm o w a li*  
m y  C zy te ln ików , że Szcze 
em skie Z a k ła d y  Praln icze 
no6zą się z p ro je k te m  za­
ins ta low a n ia  nowoczesnych 
agregatów  do  p ra n ia  i  pra  
sowania w  je d n ym  z cen­
tra ln ych  p u n k tó w  m iasta. 
Część m aszyn ju ż  jes t, lecz 
p ra ln i n ie  m ożna u ru cho ­
m ić  ze względu na  b ra k  lo  
k a łu .

— Posiadamy Już — 
oświadczył prezes
SZPraln. Władysław
CHWALNY — agregat 
do chemicznego czyszczę 
nia „Trimor" oraz ma­
szyny do błyskawiczne­
go prasowania spodni. 
W  najbliższych dniach 
otrzymamy 4 nowoczes­
ne jugosłowiańskie prał 
nice szafkowe, dwie su­
szarki, specjalny maglo- 
wnik i wirówki. Oczeku 
jemy nadejścia importo­
wanych maszyn do pra­
sowania koszul. Stara­
my się o przejęcie jed­
nej z pralni prywatnych 
i w dwóch budynkach 
przy Al. Wojska Pol­
skiego zainstalujemy me 
chanizmy.

Pranie i prasowanie 
koszul będzie się odby­
wało w  przeciągu kilku 
godzin.

W O JEW Ó D ZK A K o m is ja  
Cen an a lizu je  obecn ie cen
n ik  usług za pran ie . W 
te j dziedz in ie  panu je  w ie le  
rozbieżności. W  spó łdz ie ln i 
bie rze się za pranie koszu li 
5 z ł, a p la ców k i p ryw a tne  
liczą  sobie 7—8 zl. W  in ­
nych m iejscowościach Pol 
s k i pobiera się za te usługi 
ś redn io  6.5« z ł. (p)

„Elektromontaż“
wyjaśnia

W Z W IĄ Z K U  z nasza in ­
fo rm ac ja  pt..,Zam kn iec ie
w arszta tów  E le ktrom on ta- 
żu”  k ie ro w n ic tw o  szczeciń­
skiego odcinka teeo przed­
sięb iors tw a w y jaśn ia :

1) techn iczny inspekto r 
p racy p o lec ił zam kn iecie 
je d y n ie  w arszta tu  mecha­
nicznego. a n ie  w szystk ich  
w arsz ta tów  „E le k tro m o n ta

2) w  w arsztacie mecha­
n icznym  pracow ało ty lk o  
10 lbdz i. a n ie  40.

3) sta rania o uzyskanie 
k red y tów  na rem on t w a r­
szta tu — m im o poparcia 
ich  przez d y re kc je  oddzia­
łu  poznańskiego — u tkn ę ły  
w  naczelnej d y re k c ji E lek 
trom on tażu w  W arszawie.

(yes)

T E A T R Y

P O LS K I — „100 d n i malżefW
stw a”  g. 19.30,
W SPÓŁC ZESN Y —  5,M ąż UCl& 
n io n y ”  g. 19.30.
O P ER ETKA — ,¿Rozkoszni
dz iew czyna’ ! g . 19.15,
C YR K sjAxena’» (A l. Buczka] 
g. 19.15

K IN A

— od la t  18
B A Ł T Y K  — „D w ie  tw a rze  a< 
genta K . ’» g. 11.40, 14, «,29, 
18.40, 21 — CSRS — od 1. 12
(panoram .)
OGRODOW E — „O saczony’* 
g. 21.30 — ang.
t e n is o w e  — „O s ta tn ie  a k o r­
dy ”  g. 21.30 — USA 
PO LO N IA  — „T a je m n icza  pu* 
de rn iczka ”  g. 13.30. 16, 18.30, 21
— CSRS — od I. ».
D E L F IN  — „P ra w o  ł  bezpra­
w ie ”  g. 15, i7 , 19, 21 — ang. — 
od i .  16.
P IO N IE R  — „S te fe k  B u rczy ­
m ucha”  g. 10, „ P i lo t  Ben”  
g. 11, 13, 15 — radź, — od 1. 
12, „ W  k ra in ie  b ia łe j czap li”  
g. 17, „P ostra ch ko b ie t”  g. 19, 
21 — fra n c . — od 1. 18 
PR O M IE Ń  Z B M  — „p ó łg łó ­
w e k ”  g . 15, 17 — fran c . — od 
I. 16.
M AR S — s,Zycie przeszło o- 
bok”  g. lg , 20.15.
F A I.A  — „N a ś la d o w n ic tw o  
w zb ron ione”  g. 18, 20 — fran c ,
— od '  ,e16
ECHO (iirzeko w o) — s,Norm an 
d ia  — N iem en”  godz. 18, 20
— od  1. 12 — rad ź.-fra nc. 
SW i t  (Skolw in) — „ M c ii i  
K a m p f”  g. is , 20 — szw edzki
— od 1. 16
M EW A (Zelechowo) — „Ś w ia ­
de k  oskarżen ia”  g. l i ,  20 —« 
U SA — od 1. 18.
SOSEN KA (Tanowo) — ¿.Siód­
m e n iebo”  g. 20 — franc. — 
Z E G L A IIZ  (Goięcino) — „S p ra  
w c y  n ieznan i”  g. 18, 20.15 — 
w ło s k i — od i, 16 
M U Z A  (Pom orzany) — ¿.Rzym 
sk ie  w aka c je ”  g. 18, 20 — USA
— od i. 14.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „O k o  
za oko”  g. 18, 20 — fran c . — 
od I. 18.
h u t n i k  (Sto łczyn) — „W zgó­
rze  905”  g. 17.30, 19.30, — ju g ,
— od  I. 12.
STYLOW E (Huta Szczecin) - *  
,,C zerw ony a tra m e n t”  g. 17.30, 
19.40 — węg. — od 1. 16. 
B A J K A  (Police) — „ L i i i ”  g, 
18, 20 — USA — Od 1. 14.
1 M A J  (żydówce) — „Róże d la  
p ro k u ra to ra ”  g. 18, 20 — NRF
— od i. 16.
M A R Z E N IE  (W ici go W o) — „ W  
masce i  bez m ask i”  g. 18, 20 — 
ko re ań sk i — od 1. 12.

KŁODY
13 M U Z  — czyn n y  od g. 11. 
N O T  — K a w ia rn ia  — og ródek 
czynn y  od g. 12—23.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27
— W spółczesne m a la rs tw o  po i 
sk ie , średniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe strój©  
ks iążą t pom orsk ich  g. 13—19. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A r ­
cheologia, p rzy rod a  m orska — 
w ys taw a w n ę trz  ok rę tow ych —>
g. 13—19.
13 M UZ —  p i. Żo łn ie rza  2 —i  
W ystaw a m aryn is tyczna Ł . N ie 
w is iew icza.
C BW A — S tarom łyńska 27 — 
„P o lska  k a ry k a tu ra  an tyw o je n  
n a ”  g. 13—19.
S A L A  W YSTAW OW A Z A M K U
— W ystaw a C eram ik i K . H en i 
sza, B . Książka i  Z . M ad e j­
sk iego g . 18

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR UR G U  D Z IE - 
CIĘCEJ — U n ii Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A I  
— U n ii Lu be lsk ie j 
PO R A D N IA  1M E R N IS TY C Z- 
N A  — W oj. Pol. 63 — e. g—U  
i  15—20.
P K Z Y l ..O D N IA  OLA M A T K I 
I 0 7  s ( 'k ą  r -  flw . W ojciecha 
7 g. 8—15.

APTEKI
N r. 7 =a 5-go L ip ca  7 — te le fo n
443-38,
N r. 6 — W oj. Polskiego 134 7*  
te ], 451-97.

TELEWIZJA
(program  szczeciński)

18.30 — W szechnica TV, 19 — 
K o n ce rt pieśni w  w y k . M a r­
t in  A rro y o , 19.30 — D z ien n ik  
T v . 20 — Teleecho „S ob ow tó ­
r y ” . 20.30 — f i lm  fa bu la r.
prod. fran c . — od ]. 16 „M ilc z ę  
n ic  je s t z lotem ” . 22.15 — Te- 
le n o ta tn ik  (powtórzen ie). 22.35 
— Dobranoc.

(program  be rliń sk i)

i  A k tua ln ośc i, 11.25 — cz. 
N y  K A N A Ł , 11.45 — N ao i 
św iata . 12J5 — s p o r t i  m  
ka , 12.45—14.30 test, 14.30 

P*. „z a g u b io n y  śls 
15.50—18.30 test -i m uzyka , 1
— A ud. dla- dz ie c i od 5 la t 
„K o lo ro w e  l is ty  te lew iz
17.00 -  19.00 test i  muzv
19.00 „P oszuk iw acz ska rb i
— od c ine k I I ,  19.45 — Tyi 
te le -typó w , 19.55 -  Wieczo 
Pozdrow ienia T e le w iz ji d - 
c ięcej, 20.00 — A ud. dla tr 
dzieży, 20.30 -  K ro n ika  i ■ 
tualnośc i oraz prognoza po 
d y , 21.00 F ilm  prod. radź. 
»C ichy n o n ”  cz I ,



j  „ARTEMIS“
ma rację

Czy istnieje
SIHARYJSKIE

MORZE?
■JAK WSZYSCY w ie ­

dzą, Sahara Jest n a j­
w iększą pu s tyn ią  św ia­
ta . N ie m n ie j ju ż  przed 
p a ru  la ty  pow stało 
„S tow arzyszen ie d la  ba­
dań techn icznych w e ­
w nę trznego m orza Sa­
h a ry ”  — w  skrócie 
„A r te m is ” .

Jak tw ie rdzą  naukow ­
cy, na g łębokości k i l ­
kuse t m e trów  pod p ia ­
skam i p u s tyn i rozpo­
ście ra  się duże podziem ­
ne  je z io ro . Członkow ie 
s tow arzyszen ia są zda­
n ia , że jeże li na wschód 
,od gó r H oggaru, w  m ie j 
scowości In  Z ire , p rzy  
pom ocy szeregu w ybu­
chów  a tom ow ych zała­
mań sk lep ien ie  ze skal, 
k tó re  p rz y k ry w a  pod­
ziem ne w ody, to  po­
w s ta łyb y  tu ta j p rze ­
p iękne oazy. (SK)

„ J a  to  p a n u
Z a ł a t w i ę "  I

Bezczelna
oszustka
żerowała 
na lu d zk ie j
naiwności

z  O ŚRO DKA p ra cy  w ięź 
t i ió w  n ie ja k i R. o trzym ał 
p rzedte rm inow e zw oln ienie . 
N ie  by ło  w  ty m  n ic  n ie ­
zw yk łeg o , gdyż R. odsie­
d z ia ł 2/3 swe i k a ry  i  nic 
n ie  sta ło na przeszkodzie 
b y  skorzysta ł z dobrodz ie j 
s tw a 'ja k ie  da je ustaw a. A - 
le  . R. opuszczając w ięzien­
ne  m u ry  pow iedz ia ł swe­
m u  w spó łtow arzyszow i 
K o n ra d o w i K ., iż  zw oln ie­
n ie  z a ła tw iła  m u żona.

W KRÓTCE potem  spot­
k a ły  się obie żony. Irena 
R . po w oływ ała  się na swój 
w p łyW  ńa sędziego i  w y ra ­
z iła  gotowość pttśredfclcże- 
n ia  w  spraw ie  p rze d te rm i­
now ego zw oln ie n ia  K o n ra ­
da K . Za fa tygę zażądała 
1500 zł. K ie d y  je d n a k  żona 
K o nrad a K . zaczęła się ta r ­
gow ać, zgodziła się zała t­
w ić  sprawę za 1000 z ł. Su­
m ę tą  Ire n a  R. o trzym a ła  
w  dw u ra ta ch  po 500 z ło ­
ty c h .

M ija ły  jed n a k  tyg od n ie  a 
K o n ra d  K . da rem n ie  w y ­
czek iw a ł zw o ln ie n ia . Żona 
W ięźnia n ie jed no kro tn ie  od 
w ied za ła  Irenę R., k tó ra  
n a jp ie rw  zw odziła  swą 
i,k lie n tk ę * ’ coraz to  no­
w y m  te rm ine m . K ie d y  jed  
n a k  ta  po pew nym  czasie 
stanowczo zażądała zw ro tu  
p ie n ię dzy , Ire n a  B . ośw iad­
czy ła , że sprawę m ia ł za- 
a łtw ić  je j  rzekorhy zna jo­
m y , leka rz  w ięz ien ny, p rzy  
czym  podała jeg o adres.

K IE D Y  żona Konrada K . 
ud a ła  się pod wskazany 
adres, okazało sie, że le ­
k a rz  te n  przed k i lk u  dnia 
m i u m a rł, o czym  Iren a R. 
j u ż . w iedz ia ła , gdy .poda­
w a ła  jego adres. W ówczas 
żona K o nrad a K . udała się 
do sądu, gdzie w szystko 
się w y ja śn iło . N iebawem  
je j  m ąż po odsiedzeniu 2/3 
k a r y  został zw o ln io ny  z 
w ięz ien ia , a p rze c iw ko  Ire ­
n ie  R. w drożono postępo­
w a n ie  karne. S tan ie ona 
p rze d  Sądem W ojew ódz­
k im . (y)

Międzynarodowe komplikacje
id studenckim...

K L A S Z T O R Z E
K o n k u rs

Gdy
po robocie 
wolny mamy
czas...

M IN IS TE R S TW O  K u ltu ­
r y  i  S z tuk i, G łów n y  K o­
m ite t K u ltu r y  F izyczne j i 
T u ry s ty k i, C entra lna Rada 
Z w ią zków  Zaw odowych, 
K o m ite t C en tra ln y  ZMS, 
G łów na K w a te ra  ZH P, To 
w arzystw o K rzew ie n ia  K u l 

■ F izyczne j o raz inne 
organ izacje społeczne ogło 
s iły  w  b r. ko n ku rs  na na j 
lepszy ośrodek w ypoczyn­
k u  po pracy. Celem  ko n ­
k u rsu  je s t podn iesienie po 
ziom u tego ty p u  ośrodków  
w ypo czynko w ych  oraz po­
budzenie in s ty tu c ji, organ i 
za c ji spo łecznych itp . do 
organ izow an ia  ta k ic h  p la ­
cówek.

Sw ó j ud z ia ł w  kon ku rs ie  
zgłaszają p a rk i k u ltu ry ,  
plaże, oś ro dk i cam pingo- 

oś ro dk i g ie r  i  zabaw 
Ogóiem  na p łyn ę ło  do ­

tychczas 40 zgłoszeń. P rzo­
d u ją  w  ty m  zakresie w o j. 
ka to w ick ie , w o j. lub e lsk ie  
oraz m iasto W roc ław .

D U ŻĄ  RODĘ do odegra­
n ia  m a ją  tu  w szelk iego ro ­
dza ju  in ic ja ty w y  społeczne. 
T a k  np. dz ię k i w y s iłk o w i 
społecznem u w  k i lk u ty ­
s ięcznym  osiedlu ro b o tn i­
czym  C zerw ionk i (w o j. ka 
ło w ic k ie )  pow stał m in ia tu  
ro w y  pa rk  k u ltu r y  1 w y ­
poczynku . (ZAP)

HANS, HRENISLAV I  TORBJdRN w  
jednym stali domku, a nawet w jednym 
pokoju... Mimo to, nieporozumienia są 
między nimi rzeczą równie codzienną jak 
nieuniknioną. Każdy bowiem jest innej 
narodowości. „Domek” przy Al. Piastów 
—  znany w świecie studenckim pod na­
zwą „klasztoru” jest w  ciągu roku szkol­
nego siedzibą uczącej się płci pięknej, 
powyżej lat 18-tu. W czasie wakacji prze 
obraża się w międzynarodowy hotel aka­
demicki. Tam właśnie można spotkać na 
szych bohaterów — Austriaka, Jugosło­
wianina i Norwega. Witają nas zgodnym:

są bardzo bezpośredni, 
podobni temperamen­
tem i sposobem bycia 
do wiedeńczyków.

Norweg dziwi się, że 
w Polsce ludzie chodzą 
do kościoła.

— M yśla łem , że n ie  w ol 
no — m ów i. A w  ogóle, to 
poziom  żyd a  jes t podobny, 
ja k  u nas. M y  m am y t y l ­
ko  w ięce j sam ochodów.

JUGOSŁOWIANIN
—Dzień dobry! — miany studentów. Są prze^LbiorTtw i^^ R<> 

potem zaczynają się już w  Polsce pierwszy raz. . . .  Koieiowvch Nr 15 
językowe „komplikacje”. _  Co wied2ieli 0 MSzyłn o L ^ f e ^ ż e p r ^ z  
Ale dalsze konwersa- k ra ju ?  J V .  . y .
cje są możliwe po nie- — N iew ie le  — opow iada miesiąc zdązył na ty- 
miecku, angielsku i ro Au,trlak- 
syjsku. Pomaga nam w Dobrze się u nas 
tym dzielnie opiekun czują, bo szczeciniacy 
cudzoziemców z ramie 
nia ZSP Tomasz ROZ- 
NER.

NASI rozmówcy są 
studentami uczelni te­
chnicznych — in spe — 
jeden architekt i 
dwóch inżynierów lądo 
wych. Do Szczecina 
przyjechali miesiąc te­
mu na praktykę w ra­
mach bezdewizowej wy

Hipofiotam 
w akcji

W KR Ó TC E do P o lsk i 
p rzybędzie doskona ły  
c y rk  rad z ie ck i, s ław ny 
z tre s u ry  zw ierzą t. 
A tra k c ja  je s t o ry g in a l­
n y  w ys tęp h ipopotam a.

le opanować język, by 
w  łamanej polszczyź- 
nie zdać relację ze 
swych wrażeń.

— pra cow n icy  In s ty tu c ji,  
gdzie m am  p ra k tykę , 
d la  m nie  bardzo serdeczni. 
C hętn ie dzie lą się w szelką 
w iedzą techniczną. P odo­
b a ł m i się M ost C łow y  — 
to  c iekaw e rozw iązanie.

NORWEG i '  Austriak 
mają praktykę na bu­
dowie Osiedla Grun­
waldzkiego. Zaskakuje 
ich wiele szczegółów 
technicznych, oryginal­
nych w metodzie. O 'a r  
chitekturze szczeciń­
skiej wyrażają się z du 
żym uznaniem.

— Kobie ta ... — to  słow o 
w ypow iedziane po po lsku 
budni w  oczach w szystk ich  
cudzoziem ców ży w y  b łysk. 
D odają, że z pa n iam i do­
chodzą do porozum ienia 
bez tłum aczy...

— Różnie. W ycieczk i 
oko lice  Szczecina. S p otka­
n ia  ze studentam i. Czasem 
k ino . N a jgorze j ja k  f i lm  
je s t dubb ingow any... (B)

ECHA
„Kłodzkiej

Wiosny
Poetyckiej“

Z O R G AN IZO W AN A W 
m a ju  b r. przez Towa­
rzys tw o  M iło śn ikó w  
K ło dzka im preza k u l tu ­
ra ln a  pod nazw ą „P oe­
ty c k a  W iosna Z iem  Za­
chodn ich”  ściągnęła do 
tego p ięknego m iasta 
na D o ln ym  Śląsku w ie ­
lu  lud z i p ió ra , k tó rzy  
z en tuzjazm em  p isa li 
p ó źn ie j o  sam ^j in ic ja ­
ty w ie  oraz grupce in te ­
lig e n c ji k ło d z k ie j — 
tw órca ch  „p o e ty c k ie j 
w iosny ’S

W  lip co w ym  num erze 
„T w ó rczo śc i”  p o w ró c ił 
do tego te m a tu  Z b i­
gn iew  B ie ńko w sk i — 
jeden z trzech  re fe re n ­
tó w  na ow e j im prez ie . 
B ie ń ko w sk i pisze, że 
„P o e ty c k a  W iosna i_iodz 
k a ”  b y ła  na jc iekaw szą 
im p rezą  tego ty p u  w  
ja k ie j ucz ta tn iczą i. Z 
w ie lk im  uznan iem  pisze 
o org -n iza to ra ch  im p re ­
zy : „ K im  są? N auczy­
c ie lam i, u rzę dn ika m i, le 
karza m i. A n im a tore m  
ru ch u  um ysłow ego Jest 
m ło dy  leka rz  Eugeniusz 
KA R C ZM AR EK . T o  z 
jeg o • - ’c ja ty w y  pow sta­
ło  w  pa źdz ie rn iku  u b ie ­
głego ro k u  Tow a rzy ­
stw o M iło śn ikó w  K łodz­
ka... Ten entuzjazm  nie 
je s t odosobniony. D zia­
łacze p a r ty jn i,  pracow ­
n ic y  apara tu  ad m in i­
s tracy jn eg o , na uczy­
cie ls tw o , m ie jscow i ar­
ty śc i, m ie jscow i poeci 
powoła li- do życ ia  n ie  
ty lk o  'ośrodek organ iza­
c y jn y , a le  s tw o rzy li 
p ro g ram  k u ltu ra ln y  od­
biega jący od standardu. 
W iosna P oetycka by ła  
p ie rw szą rea lizac ją . M a­
ją  w  p lanach sesję 
naukow ą poświęconą 
spraw om  ra d io w ym ” .

(ZAP)

„ODRA“
po raz  
szósty

TEGO RO CZNY sezon o- 
g ó rko w y  n ie  o d b ił się spe 
c ja ln ie  na a tra kcy jno śc i na 
szych ty g o d n ikó w  i  pe rio  
d ykó w . Obronną ręką  w y  
szedł także s ie rpn iow y  (ko 
le jn y  szósty) num er w ro c ­
ła w s k ie j „O d ry " ,  w  k tó ­
ry m  — ja k  p ra w ie  
zawsze — zn a jd u je m y  spo 
ro c iekaw ej p u b lic ys tyk i, 
fra g m e n ty  prozy, dz ia ł poe 
z ji,  rece nz ji i  s ta łe ru b ry k i 
in fo rm a c ji i  kom e nta rzy. 
N um er zaw iera m . in . fra g  
m en t pow ieści Leszka P ro 
ro k a  w yró żn io ne j I I  nagro­
dą na ogólnopo lsk im  ko n ­
k u rs ie  Ossolineum  na po­
w ieść zw iązaną z Z iem iam i 
Z ach od n im i.

PO DCZAS każdego 
m eczu C zarnych rozg ry  
w anego na bo isku p rzy  
u l. Chopina na b a lko ­
nach sąsiadu jącego do­
m u  grom adzą się dzie­
s ią tk i lud z i. N ie m am y 
zam iaru  sugerować o- 
g ra n iczen ia  swobód
m ieszkańców  te  i uspor 
tow io-nej kam ien icy . Te 
go jed n a k  rodza ju  m i­
ty n g i na s ta rych  ha lko  
nach, k tó re  posiadają 
na pew no ju ż  o g ra n i­
czoną w y trzym a łość , 
mogą zakończyć sie tr a ­
g iczn ie. (st)

Balkony mogą sio zawalić!

( SPRAWA NIE BYŁA BŁAHA. W 
¡pierwszym rzędzie funkcjonariusze 
służby kryminalnej udali się do 
mieszkania pana W., który złoży! 
doniesienie. Wyjęto z szafy waliz­
kę z pozostawionym skarbem. Z 
zachowaniem wszelkich środków 
ostrożności zdjęto z niej oraz z toa­
letki i niektórych sprzętów odciski 
lin ii papilarnych. Komisyjnie przy­
stąpiono do otwarcia walizki. W. 
lnie przeszkadzał — pod białą serwe 
tą czerwieniły się nowiutkie, jak 
spod prasy wyjęte setki, ułożone w 
paczkach owiniętych ciasno orygi­
nalnymi banderolami NBP. Paczek 
było równo 50.

A WIĘC W. TRAFNIE OCENIŁ 
Wartość kuferka, ale... tylko na oko! 
W każdej bowiem paczce znajdo­
wały się jedynie 2 banknoty 100- 
Złotowe, jeden na wierzchu, a drugi 
¡na spodzie, w  środku zaś czysty pa

ińer w  formacie, grubości i w  ko- 
orze banknotów. Domniemany 

skarb zawierał w  rzeczywistości 10 
tysięcy złotych.

W. szalał, żona robiła mu wymów 
ki.

Za F. który w  dalszym ciągu 
przebywał poza domem, zarządzono 
poszukiwania. Wszystkie jednostki

Kulisy operacji X

Kryptonim „Walizka“
Pół m iliona na  oko...

MO na terenie województwa otrzy­
mały jego rysopis. O krewnym 
pana F. nie wiedziano zgoła nic. Tyl 
ko F. mógłby dostarczyć informa­
cji na temat jego osoby i  miejsca 
pobytu.

PO TYGODNIU pod gmach ko­
mendy zajechała taksówka. Jej pa­
sażer zgłosił się do oficera dyżurne­
go.

— JESTEM F. — powiedział — po 
dobno macie do mnie interes?

I I PR ZED STA W IO NO  M U  ZA R Z U ­
T Y  I  ROZPOCZĘTO PRZESŁU- 

| C H AN IE .

— TO NIEPRAWDA, — rozpoczął 
F .. wyjaśniając. — W. jest zńanym 
i.ithełskita - walu&ąrzem., Rewnęgo

dnia, było to dwa tygodnie temu, 
poznałem przypadkiem w „Lubli- 
niance” człowieka, który w czasie roz 
mowy, kiedy nabrał do mnie zaufa­
nia zwierzył mi się, że pragnie ulo­
kować pewną sumę dolarów. Zapy­
tał, czy nie znam kogoś, kto ma wa­
lutę. Zaprowadziłem go do W. Obaj 
panowie dobili pierwszej transakcji 
na sumę 30 tysięcy. Zauważyłem, że 
mój nowy znajomy płacił setkami w 
paczkach po 10 tysięcy, które miał 
w walizce. Za pośrednictwo dosta­

łem swoją dolę od W.
Po kilku dniach spotkałem go zno 

wu — był wozem osobowym o war­
szawskich numerach rejestracyj­
nych, a kierowca nazywał go „Misz 
ka”, Poszliśmy znoipu, do jg *  który

JAC Q U ELIN F  SAS- 
SARD i  A la in  Delon w 
f i lm ie  „S Ł A B A  PLEĆ ’.

na ten dzień miał dla „Miszki” przy 
gotować większą ilość dolarów.

ISTOTNIE, wręczył on „Miszce”
2 tysiące, ten zaś zostawił walizkę 
z pieniędzmi i  wyszedł do jakiegoś 
znajomego zegarmistrza sprawdzić, 
czy aby nie fałszywe. O kupnie do­
mu nie było w ogóle mowy. Ponie­
waż „Miszka” nie wracał wyszedłem 
nie czekając, byłem bowiem przeko 
nany, że po sfinalizowaniu transak­
cji W. jak i poprzednio odpali mi 
50d zł. prowizji.

— Pierwszy raz słyszę — kończy 
F. swoje wyjaśnienia —  że „Miszka” 
nie wrócił z dolarami. Nie mogę u- 
wierzyć, że w walizce nie było pie­
niędzy, bo widziałem jak poprzed­
nio płacił i  w pa.czkach były najpraw 
dziwsze „setki”. Dlaczego znikną­
łem z Lublina? Po wyjściu od W. 
poznałem przypadkiem jedną panią, 
bawiłem się z nią w „Europie”, a 
Potem pojechaliśmy razem do War­
szawy, gdzie do wczoraj bawiliśmy 
się w towarzystwie mojego znajome 
go Wiktora. Nazwiska ani adresu 
Wiktora nie znam.

TEJ WERSJI F. uparcie trzymał 
się aż do końca śledztwa.

(ę . d . n .) i śs
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JEŚLI nie wiecie co 
począć w deszczową po 
godę, która, mimo na­
szych optymistycznych 
irognoz, nie zamierza 
wcale ustąpić — pole­
cam małą wycieczkę do 
„KOSMOSU”.

To prawda, że „SŁA­
BA PŁEĆ” nie dorównu 
je wdziękiem i finezją 
komediom Rene Claire’a 
a jest tylko jednym z 
uńelu, seryjnie nieomal 
produkowanych obra-

Słoneczny
film
na deszczowe
dni

zów, zaspokajających du 
że zapotrzebowanie na 
tzw. „komedię konwen­
cjonalną”. Zabawa jest 
jednak znakomita...

Zaczyna się od... nóg 
Mylene DEMONGEOT, 
która obok Pascale PE­
T IT  i  Jacqueline SAS- 
SARD jest jednym z atu 
tów filmu. Kończy — o- 
czywiście happy endem. 
Zanim do niego jednak 
dojdzie, trzy ładne i 
zgrabne gwiazdki na 
przemian kochać się bę­
dą w niefrasobliwym i 
szaleńczo przystojnym 
Alain DEŁON1E (po raz 
pierwszy na naszych e- 
kranach!), który, jak  się 
zdążyłem już zoriento­
wać, sieje zabójcze spu­
stoszenia także t to ser 
cach naszych rodaczek. 
Nawiasem mówiąc jed­
na z nich miała przyjem 
ność wystąpić u jego bo 
ku — mowa oczywiście 
o BASI KW IATKO W ­
SKIEJ, grającej z Delo- 
nem w nowej, podobno 
nad wyraz udanej korne 
dii Rene Cłemmenta 
„JAKŻE PIĘKN IE  JEST 
ŻYC”!

• •  •
PISZĄC o „Słabej 

płci” nie sposób jest po 
minąć milczeniem dodat 
ku wyświetlanego przed 
filmem. „POCZTÓWKI 
Z ZAKOPANEGO”, u-' 
trzymane w formie do­
kumentu, choć od A do 
Z inscenizowane, z ko­
mentarzem K A Z IM IE ­
RZA RUDZKIEGO  — 
znakomite!

Marek SZYMCZYK

Z a  rok
PIERWSZY
REJS
„Daru
Wielkopolski"

W  ZAKŁADACH  
Szkutniczych LPŻ w 
Szczecinie poważnie za 
awansowane są prace 
przy budowie dużego 
jachtu pełnomorskiego, 
który jest darem Wiel­
kopolski. Drewniana 
konstrukcja wręgów o- 
trzymujc obecnie poszy 
cie burt. „Dar Wielko­
polski” będzie bliźnia­
czym jachtem pływają 
cej już po morzach 
„Polonii”, również zbu 
dowanej w Szczecinie. 
W przyszłym roku 
„Dar Wielkopolski” po 
płynie w swój pierw- 

dziewieży rejs.
(ZAP)
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